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Prenumerata miesięczna 2 fcł, 50  g r. z dostawą do domu, — 
Drobne ogłoszenia 10 g r o s z y  za słowo, tak w dzień po- 
wszedi jak i w n ie d z ie lę  i ś w ię ia .  — Najmniejsze ogło
szenie 5 0  g r o s z y  (5 słów). — Drobne ogłoszenia na dzień 
następm przyjmuje się do godz. 10 w nocy. — Na pisemne 
lub telefoniczne żądanie wysyła się natychmiast anwizytora 

  p o  n a jm n ie js z e  n a w e t  o g ło s z e n ie .
Redakcja i Administracja czynne są dzień i noc bez przerwy-
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Brutalna mowa Hitlera.
BERLIN. Hitler wygłosił 

w Monachium na manifesta- 
cji narodowo-socjalistycznej 
niezwykle namiętne przemó
wienie polityczne, w którem 
wystąpił nietyiko przeciw kan
clerzowi Papenowi, lecz za
atakował również prezydenta 
Hmdenburga. Mój wie!.<i prze- 
c:wnik — oświadczył Hitler - 
liczy 35 lat, a \a tylko 43, 
Jestem zupełnie zdrów i wie
rzę iż O patrzność powoła 
mnie do wielkich zadań. G dy 
la osiągnę 85-ty rok życia, 
H ndenburga już nie bedzie.

j  My narodowi socjaliści nie 
, wzdragamy się przed niczem 
| -  oświadczył dalej Hitler, 
jeśli nie możemy dojść do 

j  władzy samodzielnej, wów- 
jczas gotowi jesteśmy rządzić 
j chwilowo wraz z innćrai 
| stronnictwam i.

Przechodząc do wydarzeń 
bytomskich, Hitler oznajmił 
ń  w pastwie narodowo-so- 
cjalistycznem nigdy nie m o
głoby dojść do tego, aby 
5 Niemców zostało skaza
nych za jednego Polaka.

F r a n c j a  przeciw
PARY Prasa przynosi sze

reg informacyj dotyczących od - 
powiedzi rządu francuskiego na 
krok rządu niemieckiego w spra
wie równouprawnienia w dzie- 
dzu.ie zbrojeń. Wedle dzienni
ków paiyskrch odpuwiedż, ja
ka wręczona zostanie rządowi

Niem com .
niemieckiemu najpóźniej w po- 
niedz. 12 bm. będzie odmowna. 
Ponadto jest już wiadotnem, że 
Herriot w razie potrzeby za- 
wezwie Ligę Narodow, aby u s ta 
nowiła komisję, celem  zbada
nia legalnego nielegalnego  
stanu uzbrojenia Niem iec.

ord uruchomił fabryki.
60.000 bezrobotnych stanęło do pracy.

U d ó i  wielkiego kapitału prze-j jest to pierwsze, radykalne 
tamano w Ameryce! Z chwilą fciepl amerykańskiego rządu, po 
kiedy światowa fabiyka samocho- którem mają nastąpić dalsze, 
dów Forda zasygnalizowała przy- zdążające do wymuszenia zna- 
ęcie do pracy 60 tys. bezro- cznych ustępstw po stronie przed- 

botnych — a rónoczesnie pu ■ stawicieli wietkiego kapitału, 
bbczność zamteresowata się ma- Wiadomość ta zelektryzowała 
sowo skupem akcją na giełdach cały świat, wyczekujący przela- 
Kapitał doznał wstrząsu. mania obecnego kryzysu.

Wdctwa po J. Mordkowiczu 
ofiarą katastrofy.

W A RSZA W A  Pud Zam 
browem koło W arszawy wy. 
darzyła się wczoraj katastro
fa samochodowa, ofiara któ- 
rej padła w dow a po znanym 
wydawcy warszawskim

p. Mordkowiczowa.
Podczas wypadku pani 

Mordkowiczowa doznała cię
żkiej rany w głowę oraz u- 
legła złamaniu kilku żeber.

’'dłszywe „ pogłoski
0 nom inacji m inistra k o 

m u n ik acji
W  związku z ustąpieniem 

ministra komunikacji Kiihna
1 nominacją na kierownika 
tego resortu -.iż. Butkiewicza, 
podało dziś jedno z pism 
krakowskich pogłoskę, jakoby 
urząd ministra komunikacji 
zaproponowano p. prezesowi 
krakowskiej okr, dyrekcp PKP. 
inż. Aleksandrów- Bobkow
skiemu. Jak się z na, upeł- 
niej miarodajnego źródła do
wiadujemy, wiadom ość ta ,est 
wyssana z palca, gdyż p. Pre
zesowi Bohkowskiemu nikt 
czegoś podobnego nie propo
nował a on sam o niczem 
nie wie. (KAD).

W ygrane L oter’i P ań
stw ow ej

WARSZAWA. Podczas wczo
rajszego ciągnienia Państwowej 
Loterji Klasowej padły następu
jące wygrane : 20.000 zł, na nr. 
142.881, 15.000 zł. na nr. 144.705
10.000 na nr. 39.976, 63 605,
5.000 na nr. 01.896, 105.U62, 
151.653. po 3.000 zl. na nr. 
57.090, 59.553, 12.504 130.929, 
139.084, 141 082.

Sztyletem o trze
wiki fcotbs lowe

Wczoraj doszło do krwawej 
traged] podczas tzw. treningu 
na stadjonie sportowym 49 pp, 
w Kołomyi, Tadeusz Racko 
sprzeczał się z Władysławem 
KrasnodębsŁ im o trzewiki foct- 
ballowe. Wyższy i silniejszy 
Krasnodębski uderzył Rackę w 
twarz, Na to Racko pchnął swe
go przeciwnika sztyletem w p ra
wy bok, raniąc go niebezpiecz
nie. Krasnodębskiego przewie
ziono do szpitala.

— Władze czecł 'słowackie 
pozwoliły Trockiemu na przy
jazd do PiszCzan po 15 wrze
śnia pod warunkiem, że v rzy 
mr się od wszelkiej dz... a! m- 
śc' politycznej że po ukończe
niu kur&cji wróci do Turcji,

Z o sta tn ie j  ch w ili,
P. Prezydent R. P. mianował 

dotychczasowego ministra ska r
bu Jana  Piłsudskiego wice
prezesem Banku Polskiego.

— Wojewodą nowogrodzkim 
na miejsce Kostka-Biernackie- 
go m.anowany został b, kura
tor okręgu c zkolnego lwowskie
go, Stefan Świderski.

— W dniu dzisiejszym mają 
się rozpocząć bezpośrednie 
rozmowy przedstawicieli prze
mysłu naftowego z delegatami 
strajkujących robotników naf
towych.

— W ostatnich czasach za
notowano wzrost eksportu żyta 
polskiego zagranicę, Głównym 
odbiorcą naszego żyta jest Da- 
nja, w umie azym stopniu Fin- 
landja i Belgja. Ceny żyta eks
portowego wzrosły o 56 do 
75 gr. na kwintalu.

— Po obniżce cen cukru ma 
nastąpić obniżka cen węgla i 
żelaza, oraz niektórych a r tyku
łów monopolowych.

Ha to nastąpić w paździer
niku br.

— Sterowiec „Graf Zeppelin" 
powrócił z podróży do Brazylii 
i po parogudzinnem kiążeniu 
nad jeziorem Bodeńskiem, wy
lądował aoDiero po wschodzie 
słońca we Friedrichsnafen.

— Około 300 dzierżawców 
usiłowało przywłaszczyć sobie 
część zbiorów, należących do 
właścicieli ziemskich. Doszło 
do starc.a zgwardją obywa
telską, która oddała strzały do 
napastników, raniąc 25 osób,

— Strejk górników w Belgji 
został zakończony. Pracodawcy 
podwyższyli im zarobki o 1 
proc. i zgodzili się ponownie 
zatrudnić zwolnionych robot
ników.

— Strajkujący w Mancheste
rze robotnicy w liczbie 32 ty 
sięcy odrzucili prawie jedno
głośnie wniosek pracodawców 
o obniżkę płac.

— W  Rótteroei (Norwegja) 
powstał nocą w pewnej willi 
tak  nagle pożar — że w ied- 
nej prawie chwili płomienie ob-
Jły cały budynek. Właściciel

ka wiłli spłonęła żywcem wraz
z 5-ciorgiem swych dzieci, w 

wieku od 1— 14 lat.
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IriąTisk, »  w rz e śn ia
Św. G-crgonjusza. 

uimti
Dziś w nocy otwarte są apteki:

Kynek główny 43 Linja A—Ł5 pod 
Słońcem, św. Gertrudy 1 pod Eskula
pem, Krowoderska 74 pod Matką Bos
ką, Konopnickiej 3 Apteka w Dębni
kach, Krakowska 9 pod Złotym Orłem 
Rynek Podgórski pod Koroną,

Illllill
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S a m o b ó j s t w o  kupca.

Nie dbam jaki jutro dzionek 
Na świecie zawita —
Piję nektar samogonek 
Z prawdziwego żyta!

Za nic piwo, miód i wino, 
Szampan nic nie znaczy,
Piję nektar samogonek 
Z prawdziwej rozpaczy.

Co kto lubi, temu śluzy 
Niech służy na zdrowie!
\  więc pijmy, jak najdłużej 

Panie i Panowie!

Bez mocnej się żyć dziś nieda. 
7 n i raźniej i jaśniej —
A kto mówi, że jest b’eda 
Niech go piorun trza śn ie !

im iiiii

K- H. Rostworowski
p o w a źr ie  chory

Z 'aay  dramaturg, Karol Hu 
bert Roztwoiowski, obecnie cięż- 
k< chory, przewieziony został 
z Ruszczy do Krakowa, skąd 
odw eziony będzie na dalsze le 
czenie do sanatorjum w Bystrej.

tillin i

2-dnlowa podróż
9 -le tn ieg ’o T ad zia

9-do  letni syn Marji Siwek 
i adeusz uczeń 3-ciej klasy pow
szechnej zamieszkały w Krako 
wie przy ul Kołłątaja 3 poje
chał bez uprzedniego opowie
dzenia się przed rodzicami, 
furmanką ze stojącym na ulicy 
wieśniakiem do niego na wieś.
' rozpaczona matka szukała 
swego syna gdzie tylko mogła 
na policj., pogotowiu ratunko- 
«7em a nawet dowiedziawszy 
się o tem, że jakiś chłopiec zgi
nął śmiercią tragiczną na Bło
niach krakowskich... w trupiar
ni. Niestety wszelkie poszuki
wania nie dały żadnego rezul
tatu, aoomro dzisiaj rano zja
wił się Tadiiu w dobrym hu
morze w domu u swych rodzi
ców,

Podobno mały Tadzio przy 
powitaniu w domu rodziciel
skim serdecznie płakał.

Od ukończenia wojny rniesz 
kał przy ulicy Biackiej Salo
mon b ibach, kupiec i pośred
nik handlowy z żoną córką i 
zięciem urzędnikiem prywatnym.

Przez pewien czas powodziło 
się Urbachowi zupełnie dobrze, 
póżn.ej jednak zaczął coraz sil
niej odczuwać skutki kryzysu 
ekonomii znegu. Przestał - zara- 
bi c i zmuszony był nawet do 
odnajmowania części u ieszka- 
nia obcym Położenie Urbschów 
stało się rozpaczliwe, gdy zięć 
ich stracił pół roku temu posa
dę, Zdarzały się od tego czasu 
dni, kiedy nie mieli nawet na 
chleb codzienny.

Na to wszystko patrzał bez

radnie 64-letn Salomon Urbach 
nie mogąc znaleźć wyjścia z 
tej sytuacji. Powziął rozpaczli
wy plan, który we średę wy- 

] konał, I oto żona jego w tym 
d n u  o g. 8 wieczorem znalazła 
wiszące w pokoju u drzwi na 
klamce zwłoki męża. Wszelkie 
zabiegi były spóźnione. Zwłuk. 
przewieziono do Zakładu me 
dycyny Sądowej,

Samobójca pozostawił list, 
w którym prosi o przebacze
nie i modlitwy za zbawienie 
jego duszy. W liście swym na
pisał t a k :

"Może bezemme będziecie 
mogli łatwiej wyżyć, może teraz 

| ludzie ulitująsię nad w am i“.

P o  stre jku p iekarzy .
Trwający od dziewięciu dni 

strajk robotników piekarskich 
został wczoraj zakończony. W 
godzinach przedpołudniowych 
odbyła się u Inspektora Pracy 
konferencja, na której przyszło 
wreszcie do dawno upragnionej 
ugody. Członkowie Cechu I., 
który pozostawał dotychczas o- 
porny, podpisali żądaną pizez 
robotn;ków umowę zbiorową, 
według której robotnik piecowy 
otrzymywać będzie odtąd 85 zł. 
odpowiedzialny 80 zł, a nieod
powiedzialny 70 zł tygodniowo 
oraz 2 kg. chleba łub równo
wartość białego pieczywa dzien
nie.

Od podpisania umowy wstrzy
mało się tylko pięć piekarń, a 
mianowicie: Polar przy uh Sto
larskiej, Kozłoskiego przy ulicy 
Wiślnej, Gewędzkiegu przy ul 
Krótkiej, Pachlowej przy Dłu
giej i Menla przy ul. Rajskiej 
Szczególnie ten ostatni uważa
ny jest za rzekomego sprawcę 
przedłużania strajku, który mógł 
już być w piątek zlikwidowany.

Fakt, że Menzej jest Niemcem 
i — według relacji robotników — 
zmusza uczniów do blisko 18- 
godzinnej pracy na dobę, zwię
ksza jeszcze rozgoryczenie ro
botników na sposoby postępo
wania tego majstra.

Z wyjątkiem piekarń, które 
nie przyjęły nowej umowv — 
we wszystkich innych rozpoczę
ła się wczoraj o godzinie 6-tej 
wieczorem normalna praca.

miii1 tii mówi Kraknv.
P ią te k  9  w rześnia.

11'58 Hejnał. 12-10 Przegląd prasy,
] 2‘20 Gramofon, 12'40 Komunikat me
teorologiczny, 12-45 Gramofon, 15 00 
Komunikat gospodarczy, 1510 Gramo
fon, 16'35 Komunikat dla żeglugi i ry- 
Laków 16'40 Odczyt „W ojczyźnie 
Dźyngis-Chana", 17 00: Konceit popu
larny ri- wykonaniu orkiestry Fiflfar- 
monji Łódzkiej, 18-00 Odczyt,. „Spino- 
za“ w 300-ną rocznicę urodzin, I820 
Muzyka t.meczna z Warszawy, 19'15 
Rozmaitości, komunikaty oraz notowa
nia krakowskiej giełdy zbożowej, 19'30 
Program stacji na dzień następny, 19'35 
Dziennik radjowy, 19 45 Pogadanka 
dla pań. „Mody jesienne'1, 20-00 Kon
cert symfoniczny Filharmonji W arsza
wskiej, w przerwie fejleton „Pielgrzym- 
kj muzycz..e“, 21-50 Dodatek do pra 
sowę o dziennika, 21 55 Wiadomości 
bieżące. 22 00 Muzyka taneczna z War
szawy, 22-40 Wiadoności sportowe, 
2250 Muzyka taneczna z Warszawy

Pani storno, 
g f d y i e  p i e n i ^ l z e ?

W związku z sensacyjną u- 
cieczką Romańskiej Romy z do
mu przybranego ojca (Madaliń- 
skiego 8) ć czem „Kurjerek 
Krakowski" dokładnie donosił, 
dowiadujemy się, że przytrzy
mano ją z kwotą 62 zł.

Co do zabranych z domu ro- 
dzcielskiego papierów wartoś
ciowych i reszty gotówki o łą
cznej wartości 30 tys. zł. na ra 
zie nic nie zdołano ustalić, 
gdyż zatrzymana nie chce wy
jawić co z nimi zrobiła.

iumii
W y rw icz  zam k nięty .

Wyrwicz, ale nie Leon tylko 
Bronisław (Dominikańska 3) 
urzędnik prywatny na ulicy

W a l k a k e f S e i ^ ó w
Prowadzona prz z. k e l i  e i Ó W  

w orygiuałny sposób w a ł k a  o 
lepsze warunki p r a c y  trwa w 
dalszym ciągu. Wczoraj bloko
wali oni mleczarnię Hygjemczną 
przy ulicy Jagiellońskiej. Blo
kada trwała od Dołudnia przez 
kilka godzin, tak, że dopiero 
wieczorem można było dostać 
się do tej mleczarni. Kelnerzy 
zapowiadają, iż tak długo; nie 
ustąpią, aż ich postulaty nie 
zostaną po ich myśli załatwione,' ' f ~

Strzeleckiej i Lubicz w dniu 7 
bm. w stanie nietrzeźwym wy
woływał awanturę zaczepiając 
przechodzące niewiasty. Obce
sowego wielbiciela płci piękne, 
odprowadził posterunkowy na 
najbliższy komisarjat.

M otycykl najechał na  
rower.

Dnia 7 bm. wieczorem Paweł 
Szewczyk (Senacka l l )  jadąc 
rowerem ulicą Stras/.ewskiego 
został potrącony z tyłu przez 
motocykl wskutek czego rower 
zostat uszkodzony, Szewczyk 
zas doznał lekkiego potłuczenia. 
Szkoda w rowerze wynosi koło 
100 zł.

Illtiltl

A r e s z t o w a n o  s

Buiora Włodzimierza, 1, 20. 
zam, w Domu Noclegowym przy 
ul, Nadwiślańskiej za kradzież 
kwoty 20 zł. na szkodę pewnej 
służącej oraz Chwałę Antoniego 
1. 48. robotnika (Żółkiewskiego 
13) za współudc ał we wiama- 
niu.

Amator rowerów.
Wydział Śledczy P.P. w Kra

kowie w dniu 4 bm. zakwestio
nował posiadanie przez nieja
kiego Karola Kozuba 6 rowe
rów męskich marki: Michna - 
Ideał - Cyklon - Witler - Nau- 
man i Opel.

Poszkodowani mogą się zgła
szać w Wydziale óledczym P.P. 
w Krakowie Kanonicza i. 24 w 
godzinach urzędowych,

•*t=

Tajem nica ś.p Kowalika
Odnośnie wczorajszej naszej 

notatki o znalezieniu w Pła- 
szowie nad Wisłą zwłoki S ta
nisława Kowalika, ustalono, że 
popełnił on samobójstwo przez  
powie,szei ie się.

Przy spospbności zaznaczyć 
należy, że przed popełnieniem 
samobójstwa Kowalik nie za
bawiał się z cygankami w „Ba
rze pod Przystankiem '1 ,ak myl
nie doniesiono w prasie lecz 
w innej restauracji na pei yfer- 
jach Podgórza. „Bal pod Przy
stankiem" należy bowiem do 
lokali, gdzie tego rodzaju zaba
wy z zasady nie mają miejsca.

Czesław Drzerowski, 9 mieś. 
syn hutnika, Zabłocie 21.

Józef Censor, ł, 73. b kupiec, 
Szeroka 6.



Zaiskrzyły., się oczy. dyrektora i spojrzał tryumfująco na 
Roberta.

Tyle w tem spojrzeniu było djaoeiskiego, że az przez 
Roberta przeszedł dreszcz i z podziwem szepnął sobie w du
szy . — Ten szatan wszystko załatwi.

Stworzył z nich potęgę prasową, oni z niego bogacza.
Uprawnili się zawód redaktora, jak kopacz w grabarza, 

ceglarz w murarza. Zdobyli nowy zawód wytrącając z niego 
zawodowców W czasie godzin profesorskich myśleli o ledak- 
cji, tamże przypominali sobie uczniów i sypali im noty.

Wówczas rządził Polską Piast. Na tronie prezydjalnym siedział 
chłop z chłopa otoczony kamaryllą partyjną, Sejmem złożonym 
po szećciu z analfabetów Chłop trząsł i rządził Polską i wszy
stko mu się kłaniało. Stan ten tak się utrwalał, ze wygląda! na 
nieśmiertelny. Miał pozory demokrałyzmu, a był owrzodzonym 
trupem Republiki.

Ale pov óćmy do naszej redakcji. Profesor nadawał ton 
polityczny redakcji i był gwiazdką na tym polu W dziale poli
tyki, której zarazem jako profesor był znawcą zasi. dało trzech 
mistrzów.
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Panie Lubin 1 — zaczepił go jaV.s młodzieniec
Młodzieniec miał czarne amerykańskie okulary i przez nie 

świdrował ździwioncgu zaczepką Lubina. Mam do pan? interes!
— Pan do mnie interes!
— A ta k ! I to ważny !
— Ejże! Nie znam Fana
— Nie szkodzi — roześmiał się wisus, — Wszyscy zna

jomi byli kiedyś nieznajomymi. Poz .««li pa n, że się przedsta
wię. Nazywam się wprawdzie nieco naczej jak mój nieboszczyk 
papcio, ale to panu nie przeszkadza. Jestem Aleksander J;.zef 
Zmijewicz.

Lubin niechętnie podał mu rękę.
— Pan pragnie nabyć pewne papiery! — uśmiechną! się 

szelmowsko młodzieniec.
— Czy pan z doIicu?
— Broń Boże! Zasadniczo n'e lubię mieć z policja do 

czynienia. Proszę do mieszkania. Mogę panu sprzedać papiery 
poszukiwane przez pana. .
Lubin zastanowił się. Ryków pojechał do Warszawy, sam nie 
chciałby działać. A możliwe, że to są papiery poszukiwane 
przez Kykowa. *

— Chodźmy! — zdecydował po chwili,
— Musimy pojechać — odpow iedział handlarz — jest to 

trochę za miastem.
— Za miastem? — spojrzał Lubin podejrzliwe na mło

dzieńca.
— Niech się pan nie obawia niczego, Zrob ..ty interes do

brze, nie-io^iitugie dobrze.
Lubin dla pewności zbadał kieszenie i przesunął rewolwer 

na wierzch rupieci nagromadzonych w kieszeni.
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Mrok już zapadał Wsieuu w iuto, przejechali szybko 
przez u’,cę Zwierzyniecką i i ł u S t  na W islt i przez Dębniki zmie
rzając w stronę Pychowic Zmijewicz bawił go rozmow« od cza
su do czasu zerkając przez okienko limuzyny.

— Daleko jeszcze? zapyta! Lubin, gdy już-w jeżdżać po
częli w puste pola.

— Tu obok karczmy siariemy. O  widzi pan te światełka 
małego domku,

Przed karczmą wysiedli. Przodem szedł Z.nij. wicz p r iw a-  
dząc za sobą L u t ;na, 'który trzymał w kieszeni zarzutki re
wolwer gotowy do strzaiu Zmijewicz' obchodząc budynek o- 
świetlał drogę eiektryczuą lataiką. Doszli do okien gęsto za
słoniętych, Zmijewicz zapukał dyskretnie w szybę. Po chwili 
zakułatały drzwi i jakiś człowiek wystawił gb iwę i począł szep
tać z tajemniczym młodzieńcem.

—  Proszę... p ro sz ę ! zaprosił ich gospodarz.
Lubin wszedł za niir.i do izby. W obłokach dymu tyto

niowego zauważył kilka nieznajomych twarzy, a pomiędzy ni
mi Rykowa, który powstał z krzesła i z wyciagniętemi rękami 
szedł do przyjaciela. -- -  . . .

— Wybacz, że nie dałem ci znać. Rano przyjechałem 
z Warszawy i od samego tana jestem t«taj zajęty. Ale słuchaj
— odciągnął przyjaciela na bok — rzeczy .iście (o są papiery 
bardzo ważne. Skradzione jednemu z generałów, byłemu ofice
rów austriackiemu. Przedstawiają kolosalną wartość -  jednak-- 
że, ja nie mogę zdecydować się ich kupić.

— Jeżeli uważasz, ze pomocne nam będą, możemy kupić
— rzekł Lubin — pieniądz niech nie odgrywa tutaj roli. jestem 
na tyie bogaty.

Zrobiono im miejsce za stołem. Usi;dli obserwując i przysłu
chując się rozmowom obecnych Elegancki mężczyzna, z ciem- 
nerri amerykańskiemi okularami sortował papiery, wyjaśniał ak- - 
centem rosyjskim innym. Gruby jegomość wyglądający na Niem
ca oalił cygaro i przysłuchiwał się wyjaśnieniom.

Oprócz walizki z aktami K-Steli. skradzionej w W arsza
wie generałowi było huk i innych papierów Lubin rzucił okiem 
i poznał. Byty to akta wojskowe. Zatem ten Zmijewicz jest po 
średnikiem człowieka z uciętą ręką — rozmyśhwał Lubin — 
zgraja ta rozwinęła szeroką akcję.

Niemiec palił cygaro, potakiwał głową przeglądaiąc akta, 
wreszcie rzucił je na stole i ołówkiem napisał na skrawku kilka 
słów 1 sumę.

— Panowie się nip znacie--uśmiechnął się Zmijewicz, pre
zentując dopiero teiaz towarzystwo. Pan Kopferblum z Berlina, 
pan Modelowsky, z Paryża.

Lubin i Ryków z.mno skłonili głowy w stronę nowoza- 
poznanych.

Lubin zwrócił się do paryżanina:
-  Pan to do Paiyża chce wywieźć?

— Obojętne — odpowiedział zaczepiony. Obojętne gdzie 
i poco. Czy panowie macie również coś do sprzedania?

— Nie, my pragniemy kupić!
— Mnie to jest potrzebne — odpowiedział — dla celów 

historycznych i archiwalnych.
Czy pan także historyk — zapytał z kolei Ryków ber-

lińczyka.
— Właściwie, — zauważył Lubin — widzę tylko kupują

cych. A gdzież sprzedawca?
Zmijew. :z wyciągnął rękę.
— Proszę się o to nie mąrtwić, O ile będzie odpowiednia 

suma wystawiona przez panów, to sprzedam. A pan. : LuMn 
pokażę panu to, co właściwie powinno pana zainteresować.

(Dalszy ciąg w jutrzejszym „Kurjerku Krakowskim11).



4 . " 1 = -  ------  K U R J E R Ł K  K R A K O W S K I  =

Budowa nowego dworca w Krakowie.
Już od dwudziestu lat zamie

rza się przebudowę krakowskie
go dworca kolejowego, który 
z powodu szczupłości r le od
powiada obecnemu ruchowi, ja
ki tędy przechodzi. Jeszcze przed 
wybuchem wojny wygotowano 
odnośne plany, które jednak nie 
roz viązały kwestji- Fozatem na 
przeszkodzie stanął brak fundu
szów i wojna.

Obecny preześ okręgowej Dy
rekcji P. K. P., inż. Aleksander 
Bobkowski, wypracpwal pławy 
rozw iązujące w należyty  spo
sób kw estję  rozDudowy węzła 
k*-ik ,w ski ;go. Zabiega on obec
nie usilnie o kredyty, umożli
wiające jaku aj wcześniejsze przy
stąpienie do przebudowy kra
kowskiego węzła i nowegodwor 
ca kolejowego: Koszta wszyst
kich robót wyniosą do 20 i..iljo
nów złotych i ma je wyasygno

wać Ministerstwo komunikacji. 
Pierwsza rata wstawiona będzie 
do budżetu na rok 1933, Tym
czasem ma prezes Bobkowski 
nadzieję rozpoczęcia robót je
szcze w ciągu bieżącego roku 
przed zimą, a pieniędzy dos' ir- 
czy naradę Fundusz Bezrobocia, 
co będzie podwójnie korzystne 
gdyż zmniejszy wydatnie klęskę 
bezrobocia i pozwoli wreszcie 
przystąpić do zrealizowania pa
lącej oddawna kwestji. Przede- 
wszystkiem przystąpi się do wy
dłużania peronów, które są sta
nowczo za krótkie wobec znacz
nego ożywienia ruchu pasażer
skiego.

Nowy dworzec kolejowy sta
nie na miejscu obecnego dwor
ca zachodniego. Zbudowany on 
będzie według najnowszych wy
mogów budownictwakolejowego. 
Będzie to wraz z doskonale roz

budowanym wbiłem kolejowym 
jeden z najdoskonalszych d wor
ców kolejowych w Europie.
Dostęp do dworca znajdować 
się będzie od ulicy Pawitj. któ
ra zostanie uregulowana i pozba
wiona szpecących ją dotychczas 
parkanów i szop.

U sprawnienie ruuhu 
kulej owego

Od kilku tygodrr toczą się 
międzydyrekcyjne obrady nad 
usprawnieniem ruchu kolejowe
go w całym kraiu. W szczegól
ność. prowadzone są studja 
nad przywróceniem niektórych 
skasowanych pociągów, których 
brak daje się dotkliwie odczu
wać pasażerom, wzgl. nad ska 
sowaniem pociągów na tych 
linjach, na których frenkwencja 
pasażerów jest znikoma.

DZIŚ NA EKRANIE,

ATLANTIC: Czwórka piechurów (Front
zachodni 1918!,

ADRIA: M.ljon,
APOLLO: Księżna Łowicka.
DOM ŻOŁN.ERZV Załoga śmierci. 
PROMIEŃ : Bitwa nad Somme‘ą. 
SŁOŃCE ; Moralność pani Oulskiej. 
'fZTUKA; Szwejk ‘
ŚW IT: Krysia Leśniczanka.
UCIECHA : Pogromcy nieba.
WANDA: Księżna Łowicka.
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Nowy sezon..
Sezon filmowy już się rozpo

czął. Na ekranach kin krakow
skich ukazywać się zaczynają 
coraz to lepsze filmy, zaś w 
najbliższych dniarh nastąpi sze
reg dalszych. rewelacyjnych 
premjei. Pragnąc w okresie se
zonu kinowego, służyć naszym 
czytelnikom pomocą w wybcrze 
lilmów, które należy obejrzeć, 
wprowadzamy z numerem nas
tępnym stały dział recenzji fil
mowych, Zadaniem fego działu 
będzie informowanie naszych 
Czytelników o wartościach gry, 
reżyserji i treści danego filmu.

IUIIIII
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Z Nowego Yorku donoszą 
Amerykańska gazeta kobieca 
„The Domaus Home Companion" 
będzie pieawŁzem pismem w któ- 
rem u k a ż ą p a m i ę t n i k i  Charlie 
Chaplina. Słynny artysta tilmo- 
wy niedawno ukończył pierwszą 
część pamiętników, liczące oko
ło 25.000 słów. Wydawczyni pi
sma pani Willa Roberls, tak 
ośw aoczyła reporterom pism 
w sprawJe pamiętników: To
dzieło nie jest autobiografją w 
zwykłem te.go słowa znaczeniu 
gdyż o początkach karjery ar
tysty tysty nic nie jest napisa
ne, Autor każdą pomoc fachow
ców odsunął i oświadczył „mo
je pamiętniki chcę sam pisać". 
Z ważniejszy ćh osobistości wy
stępujących w pierwszej części 
wym tria niaktóre jak: Bernard 
Shaw, Alb< rt Einstein. Książę 
Walji, Briand, Mac Donald i 
Lloyd George, Z sław filmowych 
nie jest nikt wymieniony z wy
jątkiem Marleny Dietrich,

S t e n y  tzyn fry /.jera
Wczoraj w godzinach połud

niowych na ul. Felińskiego w 
Warszawie domieszkania Haliny 
Kochowskiej przvbvły z Prusz
kowa fryzjei Mossakowski, za
strzelił Kochowską, jej 4-letnią 
córeczkę i sam odebrał sobie 
życie.

Spór o samochód.
Pani Fijałowa zakupiła samo

chód Renault za cenę 5.850 zl. 
płacąc 1000 zł. gotówką, zaś 
resztę wekslami. Tem autem 
miał zarabiać szofer A. Kabają 
przoz 9 miesięcy z tem, że z 
zarobionych pieniędzy odda jej 
1000 zł. i wykupi weksel we 
fii nie, poczem stai.L się właś 
cicielem autodorożki, Stało się 
jednak coś wręcz przeciwnego. 
Kabaj jeździł autem przez 14 
miesięcy, l'ijiłowej nie zapłacił 
ani grosza, weksle wykupił tyl
ko na sumę 2.850 zł, a resztę 
zarobionych pienlcdzy brał do 
swojej kieszeni. Fijałowa zna
lazłszy się w takiej sytuacji za 
jedyne wyjście uważała odebrać 
Kabaji iuż wprawdzie bardzo

zniszczone auto.
Po tym fakcie Kabaja zaskar

żył Fi ałową jako swoja praco- 
dawcZynię. o 500 zł należnych 
mu tytułem szoferskiej pensji, 
hveidz.ąc bowiem, że ta najęła 
go jako szofera do swojego 
własnego auta, Sąd po wysłu
chaniu wywodów zastępcy pra
wnego Fijalowej adwokata Dra 
Habera, który udowodnił zap
rzysiężonym świadkiem, że po
między Fijałową ą Kabajem ża
dnej umowy o pracę nie zawar
to. Sąd wydał uchwalę odsyła
jąc sprawę do sądu grodzkiego.

Kabaję zastępował Dr. Szat
kowski. k< ncypjent adwokata 
Sk^pskiigo.
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Nowa szkółka
d la  dzieci.

Niejednokrotnie zdarza się w 
dzisiejszych kryzysowych cza
sach. że oboje rodzice pracując 
zarobkowo po biurach, e skle
pach i innych przedsiębiorst
wach. oozostawiają często swoje 
małoletnie dziec. pod nadzorem 
nieodpowiednich ludzi, Z wiel- 
kiem więc zadowoler:em musi
my podać do ogólnei wiadomoś* i 
fakt otwarcia przez p. Marylę 
Knoblównę, absolwentkę 8( tm- 
narjtim ochroniarskiego u *»ra- 
kowie, przedszkola z og ‘ó< ik" tn 
mieszczącego się przy ul. Zy bli- 
kiewicza 5, w którem dzie c i od 
lat 4 do 7 znajdą kwalifikowaną 
opiekę i odpowiedni nadzór.
I ’ -zedsrkole p. M. Knoblówny 
odpowiada najnowszym wymo
gom hygjeny i zdrowotności.

Położ one na parterze, sąsiadu
jące z wielkim słonecznym o- 
gródhicrn, w yposażone w naj
bardziej nowoczesne urządzenia 
przedszkolne, może być istotnie 
uważane za jedyne w swoim 
rodzaju.

Wpisy do do przedszkola ot
warte są codziennie od godziny 
9 rano do 1 i od 4 - 6  popol,

Opuszczone przedmieście.
Na końcu ulicy Kalwaryjskiej 

rozpoczyna się droga, która pro
wadzi do Borau Kalwarji i da
lej do Zakopanego. Obecnie ta 
droga ma być naprawiana i wię
ksza część autobusów, taksó
wek i furmanek jeździ ulicami. 
Rydlówką i Kobierzyńską, które 
należą do Krakowa i n ie  są  
n igdy  poiew ane. Całe tumany

Kraków cniopeiiiujcsię.
Kraków wzorem wielkich miast 

zagranicy wprowadził wiele u- 
lepszeń technicznych, które po
woli, ale ciągle zmieniają obli 
cze starego groau Kraka. Kra
ków wieczorem przybiera zupeł
nie nną szatę. Megafony, rekla
my neonowe, wielkie wystawy, 
tłum przewalający się przez li
nie A-B. deptak, planty, poli
cjant kierujący czarodziejską 
laseczką, dużym stosunkowo ru
chem ulicznym i znów światło 
i światło, ruch i ruch— oto po
zory wielkiego miasta Oto znów 
mamy do zanotowania pociesza
jący fakt: ul. Dunajewskiego
otrzymuje nową pod względem 
technicznym pierwszorzędną je
zdnię. Gdyby tylko odpowiednie 
czynniki przeprowadziły taką 
innowację w całym mieście nie 
musielinyśmy się wstydzić na
szego kochanegu Krakowa przed 
obcymi, Bo jak cię widzą, tak 
cię piszą. (kmj.

kurzu unoszą ńę w powietrze, 
szkodząc okropnie przechodnim 
na płuca i oczy. Nie mówiąc już 
o tem, że ludz e oddaleni o 3 min. 
drogi od ul. Kalwaryjskiej, przy
chodzą do miasta strasznie za
kurzeni, jakby odbyli pieszo 
kilkumilową podróż przez pia
szczystą pustynię. Trzeba ró
wnież zaznaczyć, że na wspom- 

! nianyrh ulicach ni< ma ani jed 
nego policjanta i dlatego dzie
ją się tu ustawicznie i bezkar
ne fjwalty, awantury, kradzieże, 

j bijatyki a nawet morderstwa. 
(Jak ostatnio pewnego malarza). 
Rozzuchwalone opryszki terory- 
zują spokojną ludność i nikt nie 
jest pewnym swego mienia i ży
cia. E. K.



Rajd lotniczy poł.-zach. Polski

k io  w t jd z ie  do I M

gry-

Już od 4 tygodni toczą się 
r°zgrywk między mistrzami 
"A" klasy 13-stu okręgów o 
Wejście do ekstraklasy polskiej 

Ligi Rozgrywki powyższe 
Joczą się w 4 grupach. Po wy
śn ien iu  4 mistrzów grupowych
Grupa I: 1) Podgórze 2

2) I.F.C. 2
3) Warta 2

Grupa II: 1) Legja (Poznań)
2) ŁTSG (Łódź)
3) Polonja (Bydgoszcz) 3
4) Gwiazda (Warszawa) 2 

Grupa III: 1) Polonja (Przemyśl)
2) Unja (Lublin)
3) Hasmonea (Równe)

zostaną rozegiane 2 półfinały, 
a zwycięzcy powyższych roz
grywają pomiędzy sobą o miej
sce w Lidze. Dotychczasowy stan 
rozgrywek we wszystkich gru
pach przedstawia się następu
jąco :

4
2
0

punkty stos. br.

3 gry pkt. 5 stos. br.
3 ii , , 4  ,, ,,

"  •> 1 it „
’ • V  0  I I  I I

1 gr. 2 pkt, stos, br. . 8:0
2 i 2  „ „ „ 1,2
3 i - 2  ,, „ „ 2:9

5:1
7:5
2.8

11:2
10:2
4:14
0:7

Dnia 18 bm. odbędzie się lot 
okrężny dokoła południowo-za
chodniej Polski na następują
cych e ta p a c h ; Kraków—Mielec 
Nowy Sącz—Nowy Targo—Biel
sko—Katowice—Częstochow’a— 
Kraków,

W  lotach w e ź m i e  u d z ia ł  elita 
polskiego lotnictwa. Kierownict
wo lotu południowo- zachodni 
Polski, pozostające w rękach 
Aeroklubu krakowskiego, czyni 
starania o pozyskanie uczestni

ków niedawnego lotu dokoła 
Europy, a wśróć nich zwycięscy 
tego lotu, por. wirki. Wobec 
tego jednak, że udzał ich jako 
poniekąd zawodowców — jest 
przez niektóre sfery kwestjono- 
wany zwrócił się dziś prezes 
Aeroklubu inż. Bobkowski, te- 
legraficzneie do pułk. Rayskiego, 
bawiącego obecnie na mane
wrach w Łucku, z prośbą o po
zwolenie im uczestniczenia w 
locie.

amerykańskich S|)0ll0W('ÓW.

Grupa IV: 1) 1 p. p. I , :g. (Wilno) 3 gry 6 pkt. stos. br. 17:3
2) 4 Dyon Sam. (Brześć) 3 ,, 2 „ „ ,, 10:14
3 )  76 p. p. 1 „ 0 ,, ,, 1 0:1

C r & ę w i a  o t t a p e *  
l’a tor kolarski

Sekcja Kolarska K.S. „Cra- 
covia“ przystąpiła do naprawy 
ś r u  kolarskiego który z koń- 
ein tygodnn zostanie oddany 

użytku i już w niedzielę 
"Łba 18 bm, urządza wyścigi z 

działem czołowych' kolarzy i 
Motorzystów Krakowa.

T m l i a  p ł a c i ć !
Zarząd KZOFN. zawiesił na

stępujące kluby w prawach 
Członkowskich za niewplacenie 
Okładek do PZPN. i KZOPN. zą 
J | i III, kwartał.

Szczakowianka, Bierzanowian- 
jką, Siła-Kraft, Taimoviar Ju trzen 
ka. Kraków, Jutrzenka Tarnów, 
' atria, Samson, Gwiazda, Ła- 
(ficwianka, Sokół Jasło, Wieli- 
Czanka i Ari Wieliczka, Bar- 
fO >chba, Ż, M. S. Tarnów, Orzeł, 
Wisłoka Związek Strzelecki 
Wieliczka.
u klubami temi grać nie wolno.

Z am knięcie  b o isk  
sp o rto w y ch .

w  związku z ostatnim, zaj
ściami na zawodach w piłkę 
nożną W. G. i D K. Z, O, P. N. 
zamkną boiska aż do odwołania: 
K. S. Łagiewianka w Łagiewni
kach i K, S Orion w Prokoci
mie. Na boiskach tych nie wol
no rozgrywać żadnych zawodow,

P ro g ra m  za w o d ó w
w  dn. 1Q bm, (sobota)
Boisko Makkabi: godz, 14'30 

Kabel II — Makkabi III zawo
dy towarzyskie, godz 1613 
Legja — Makkabi towarzyskie.

Boisko Cracovia: Siła II. —
Cracovia III. zawody o nagrodę 
KZOPN,

W numerze jutrzejszym „Ku
rjerka Krakowskiego" podamy 
dokładny program zawodów na 
niedzielę.

N iez w y k ła  sen za cja  
sp o rto w a ,

W dniu 17 bm, urządza Ae
roklub krakowski Sztafetę lotni- 
'-So-samochudowo ■ motoc- kłową 
j*a następującej trasie: Kra
ków—Nowy Sącz—samolot. No- 
jjy Sącz— Nowy Targ—samolot, 
jmwy T a rg -Z a k o p a n e  — samo- 
°t, Zakopane—NowvTarg—mo

tocykl, Nowy T a rg - -K ra k ó w — 
samolot,

Urządzenie tej sztafety spot
kać się eiusi z oddźwiękiem i 
poklaskiem w całej Polsce, któ 
ra też wyśle na te zawody swo 
ich najtęższych sportowców ze 
wszystkich trzech dziedzin,

— O —

Z Nowego Jorku  donoszą o 
krwawej bójce miedzy dwiema 
drużynami baseballu w Managua 
(stolica Nikaragui), Drużyna San 
Fernando na krótko przed od
jazdem z Managui napadnięta 
została przez gospodarzy, k tó

rzy w pewnym momencie roz
poczęli strzelaninę. Doszło do 
regularnej strzelaniny rewolwe
rowej, podczas której zabito 4 
graczy, jeden odniósł ciężkie 
rany, a mnóstwo osób doznało 
lżejszych obrażeńpostrzałowyeh.

olim
pijczycy

Ostatnie Zawody Olimpij
skie wykazały dobitnie, że ćwi
czenie i wytrenowanie w żad
nym wypadku są przywilejem 
dojrzałego wieku. W  wielkiej 
1'czbie zawodników w ybitn i’ 
odznaczyło się wiele sportow
ców, którzy dojrzałości .cieles
nej r ie osiągnęli: Poniżej ośm- 
nastu lat życia miałv następu- 
ięce zawodniczki :

Mary Dennis (Australja) 15 lat 
200 m. pływanie stylem dowol
nym. Van den Auden (IIo- 
laudja) 100 m, pływanie stylem

dowolnym. Eleanor Holm (Ame
ryka) 17 lat 100 m. pływanie 
stylem dowolnym. Hall (Ame
ryka) 17 lat sztafeta na 18 m. 
Schaller (Ameryka) 17 lat szta
feta na 80 m. S tncke (Kanada) 
17 lat bieg na 100 m. Osdorn 
(Ameryka) 17 lat bieg na lOOm, 
Mężczyzn: Flanęcm agan (Ame

ryka) 14 lat pływanie, Kitamura 
(Japonja) 14 lat pływanie sty
lem dowolnym na 1500 metrów. 
Na kino (Japonja) 16 Jat pły
wanie stylem dowolnym na 
1500 m. Nygosaki (Japonja) 
16 lat pływanie stylem dowol
nym na 100 metrów.

J a k  ży ją  i n d j a n i e  A m e ry k i  
ś ro d k o w e j .

Pewien badacz angielski, 
który wyruszy! do Brazylji 
celem poznania życia ludności 
tubylczej mieszkającej nad 
Amazonką, po ‘powiocie opo
wiada tak  swoje wrażenia:

Całe dorzecze Amazonki jest 
pokryte wielkim i gęstym la
sem, który zamieszkują różne 
plemiona lndjan. Europejczyk 
nie znosi tamtejszego klimatu 
w którym panuje malarja, tyfus 
i inne choroby dla białego czło
wieka zabójcze. Indjanie żyją 
plemionami, które składają się 
zwy-kle z kilkanastu rodzin.

Na polanie środ lasu budują 
olbrzymią chatę z drzewa, 
w której wszyscy mieszkają. 
Każde rodzina mieszka w jed
nym kącie i nie jest niczem 
odgrodzona od sąsiedniej, ro- 
dek chaty jest pusty, tam od
bywają się zgromadzenia i za
bawy dzieci. Każda rodzina spi

w  hamakach, ojciec w jednym 
matka w drugim a dzieci w 
trzecim Słowo hamak pochodzi 
właśnie z tamtych okolic.

Kobiety chodzą zupełnie rago, 
mężczyźni noszą wąską opaskę 
na biodrach, C.ekąwe iż bez 
tej oDaski wstydzą się chodzić. 
Zauważyłem pewnego razu. że 
kiedy kobieta chciała męża za-' 
wstydzić wobec całej ludności 
w czasie kłótni nagłym ruchem 
zrywała mu opaskę, z bioder.

Natomiast nigdy nie udało 
mi się skłonić kobiety z mego 
orszaku do ubrania chociażby 
krótkiej spódniczki, Wzbraniały 
się, gdyż jak mówiły suknie 
są im nie wygodne i że śliczny 
czerwony materjał w noszeniu 
się niszczy. Pozatem kończy 
swe opowiadanie podróżnik są 
oni brudni w jedzeniu niewy
bredni, jedzą wszystko nawet 
żaby, szczury i weże
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Cmąty- S , Rak napi sał ,

V  ? \e\tVTi ,ca fota 'av*\\^
9) Streszczanie, Zamordowano parę 
słynnych tancerzy. Na piersiach zamor 
dowanych wyryto trupia czaszkę z na
pisem — Zemsta hrabiny —.

Na drugi dzień pisma doniosły o 
tajemniczym samolocie bez pilota, zaś 
słynny tajny detektyw Szim Sreiner 
puścił „ię w pogoń za ■'molottm, i za
jął gorliwie sprawą, Tajny detektyw, 
był rodzonym bratem znanego speku
lanta i polityka, mającego koncern pra
sowy na Psiej Górce, koło Monte 
Carl o. Detektyw Szim Sreiner sie
dział w swoim gabinecie gdy do
wiedział się o podwójnym morderstwie 
pary słynnych artystów z Folies Eer- 
geres, jakoteż prokuratora i sędziego 
Śledezego. którzy prowadzili dochodze
nia w tej sprawie. Sprawczyni uciekła 
samolotem i koło Monte Carlo spuściw
szy się na spadochronie znikła. Samo
lot popędził dalej na wschód. Szim 
Sreiner puścił się w pogoń za samolo
tem. Gdy go mijał z przerażeniem uj
rzał zamiast pilota siedzący na jego 
miejscu kościotrup,

Ojciec. , /  pan sądzi, że bedzle 
pan mógł dać mej c ó n t wszy
stko czego ona tylko zaprcpnLP  

Konkurent: Tak jes t panie\ Ona. 
przecież twierdzi, że pragnie 
tylno mnie.

Roztargniona temsistka

Aczkolwiek Szim Sreiner nie 
był zabobonny, stanęły mu wło
sy dębem na głowie na ten nie
samowity widok. Wkrótce się 
jednak opanował. Minąwszy sa
molot z pilotem - szkieletem za
wrócił i puścił się za nim w 
pcgon, W Monte Carlo samolot 
lądował. Szim Sreiner wstąpił w 
jego ślady i wkrótce zorjento- 
vał się, że jesi w posiadłości 

tajemniczej hrabiny, W pałacu 
wszystko b y ło . uśpione. Szim 
Sreiner zbadał samolot, szkielet 
i przekonał się. że szkielet jest 
„Robotem" sztucznie- skonstru
owanym pilotem. W ręce detek- 
vywa wpadły ważne papiery do
wodzące, że morderczynią była 
hrabina i iego rodzony brat wy
dawca z Psiej Górki. Natych
miast udał się tam samolotem. 
Pc wylądowaniu oczom jego 
przedstawił się okropny widck. 
Z domu prasy pozostały tylko 
zgliszcza. Brat jego wraz z hra
biną znikn bez śladu.

KONIEC.

Ik

,- 'ia  fla szka  wina ma 20 lat.
Ńo i co pan na to“ ?

,J e st stanowczo za  mała ja k  na 
swój wiek“.
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Nieporozumienie w  in- 
seracie

Niniejszem zawiadamiam sza
nowna publiczność, że jako 
długoletni pracownik wielkiej 
firny instalacyjnej, miałem spo
sobność przyswoić sobie wszy
stko Co d o  prowadzenia włas
nego przedsiębiorstwa jest po
trzebne.

-ff-Tego tygrysa zabiłem własno
ręcznie. By la to watka na 
śmierć i życie. Albo on, aibo ja\ 

,, Przypuszczam, że z  pani nie 
byłaby taka dobra skóra pod 
nogi.

Na sejmie lubelskim 1569, kie
dy byli panowie litewscy 
przed skończeriem unji cicho 
ujechali, między inszemi żarty, 
których było nie mało, te 
dwa wierszyki na ścianie by
ło napisano1 

Litwa z nami unią uczyniła 
strojną •

Uciekła zostawiwszy Haraburdę

rN a j . o L c k  k a b z t e t a n n .  

k r a k o w s k i e m u .  .

Kasztelan, albo raczej czemu)
* Jegomości

Biać honor ? — panKrakowski er 
tu położył kości. "

Czy nie ten to, co k ie d y ś  o nil 
powiedziano:

,,Nie bądź błaznem, ten urząi 
już inszemu dano".

Pewnie nie ten, boby mo| 
wszystkie jego rola 

Złotem pisać, dia Boga okrutn 
Sromota.

Piet wszego senatora, co si 
w mnie nie zmieści 

Urząd znieważać w takiej głu 
piej przypowieści,

Cóż zaś gdy wszystko rzędef 
człek w głowi,: ułoży 

Trudno inaczej m ów ić : gło
ludzki, gtns Boży.

Więc was Jaśnie  Wielmożi) 
w tej przestrzegam mierze, 

Niech kiep kasztelanji k rako^  
sk.ej nie bierze.

W. Potocki (Fraszki)

I
go
Wij
Zb.
Ce
an<
.wy
sz<

nifini 
T o  p i ę k n a

Jeden iądąc przed żydem kiedl 
czapkę zdejmie, 

owarzysz ten postępek sr;„ 
z dysgustem przejmie 

Na co ów rzecze, tym się ni 
turbując wstydem :

Jam dziś czapkę, tyś wczoi.
kontusz zdiął przed żydem 

Wespazjan Kochowski (Fraszki1

z Wojną.
A to natenczas, byli dwa pisa 

rze litewscy, którzy byli prz' 
kancelaiji zostali — jakob) 
miasto unji burda i wojna 

J, Kochanowski (Apoftegm aiu)

O D PO W IE D ZI
C . -* o ypuszcz inym pizedmieściu 
w d ru k i, co do Zakładów Sanitarnych 
na Prądniku — prosimy się pofatygo
wać do naszej Reaakcji między godz,  - —- 1—2. ■ ---
'rzyjr aj® ogłoszenia oraz prenumeratę 
• „H I I1ERI * I • [Q mi IKIEGudo _____
Biuro ogłoszeń M arjan  l .u p c z y c  

Jagiellońska 7.

P  o  v  n  d  y
s> J R a  n a s z y c h  

C z y ł e l i i ś h ó w  s k ,  a t y c h
ńd godz. 3—4 popoł 

w redakcji:
„Rurjerka Krakowskiego4'

D yw anyn orz ne linoleum, ceraty, fi -

K o d e k s  k a rn y
Ważne dla PP. Sę- 

zlów, / dwokatów,

ranki. kapy. chód ■ 
nik i i portjary M, 
Halpern, Kraków 
Poselska 18, 20

Policji Paćsfw, oraz 
Magistratów i Gmin 
Kodeks karny, pra
wo o wykroczeniach 
i przepisy wprowa
dzające, z objaśnię- 
niatni i uzasadnię-

B u d o w la n e
roboty drzwi, okna 
wykonuje Stefan I- 
glicki Kraków-Pod- 
górze, 6

Jem Komisji Kody
fikacyjnej, w opra
cowań u Dra Z.Wu- 
satowskiego, sędzie
go okręgowego 
Stron 340, Cena 6 
zł, z przesyłką 6,50 
Adre',: Wydawnic
two Kodeksu. Kra
ków, Sienkiey. 'cza 
2a, 27

W ażn e  d la  P a ń
Magazyn mód Dia
na poleca eleganc
kie i szykowne kape 
lusze po 6 zł również 
przerania według 
lajnowszych żurna- 

li po 2’50 Jwaga 
a adres: Kraków, 

Węglowa 3, róg 
Krakowskiej, 22.

Z a p a ln ic z k i
naprawia „Mecha 
nika" Starowiślna 
52 24

Z a d o w o le n ie
osiągnie Pani ku
pując i przerabia 
Jąc kapelusze w Sa
lonie Mód u La
wenda, Kalwaryjska 
39 25

E le g a n c k o  2(
i najtaniej przerobi 
i kupi Pani kapelusz 
w salonie mód „Mi
moza". Miodowa 28

M ie jsk ie
Zakłady C eramicz- 
ne w Krakowie 
przeniosły biura
centralnego zarządu 
n i ul. Basztową 10 
Teł, 114-72. 4 Józefińska 35

W szelk ie
pisma przepisuje i 
powiela, na prowin
cję odwrotną pocztą. 
Kraków, ul. Koś< iu- 
szki 40 m, 7, teł. 
158-71 11

P ie c z ę c ie
kauczukowe solid 
nie tanio wykonuje 
W a lenta rytów nik 
Kraków, Sławkow
ska 3, 2

P r a c o w n ia
Iakiermczo powo
zowa i automobilo
wa wykonuje wszel 
kie roboty w zakres 
wchodzące, Jan Ma 
zur Kraków XXII,

Slk
rc
s ‘
n
A
n
r

P a r c e la
przy ul, Wielickiej 
do spizedania. W ia
domość Kolejowa 12 
(Podgórze). 5

K u c h e n k a
żelazna okazyjnie 
do sprzedania, Pod- 
gńrie Marjewskie- 
go 7. suteryny m. 7 
Wiadomość po po
łudniu. 8

W ło sie
materacowe najta
niej poleca Sortowa 
nia Szczeci Kraków 

31 Rzeźnicza 31. 21

R o c z n y
(półroczny) kompl^ 
przysposobienia bi> 
rowego; szybka r 
uka niemieckiej*1' 
zawodowej stef' 
grafji. pisma maszy 
nowego. Rynek 1 i

A n g ie lk a
rodowita, rutynowa’ 
oa nauczycielka, a'
czy tamo, szy w
gw arancyjn ie .  ZglJ' 
szenia  do Admin- 
s tracji  „Kurjerk '’
Krakowskiego". Sta
iowiślna 26. P°
„ P ra w id ło w a  wyń10' 

w a
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